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Sankt- Petershurg dnia 4 listopada 
, (Journal de St. Petersbourg.) 

Navyjaśikyszr Cesanz JeGomość, na okazanie 
Wysokiego ŚweGo zadowolenia, P. Koniuszemu 
| dwora , Opoczyninowi, który towarzyszył, J. C. 

+ Wrsrkisr Xrężsie Jnvmości HereNiE, w po- 
dróży Jev zagranicą, raczył go udarować, przy 
teskrypcie pod dniem 15 października, tabakierą 
łe Swoim wizerunkiem, osypaną brylantami. 

ý — Odstawny Jenerał - Major, Merkułow , 
| Marszałek gubernialny włodzimierski, został wy- 
| niesiony do rangi Radcy taynego i mianowany >e- 
| Natorem. | 

, — Przez rozkaz Naywyższy pod dniem 30 
Października, Cnsinz JuGomość raczył nayłaska- 
Wiey : kapitana flotty 1szey rangi, (UUmańcowa, 

Owódzcę 1go ekwipażłu flolty, wynieść na sto- 
prí Kontr-Admirała i mianować dowódzcą śtey 
| drygady flotty czarnomorskiey ; Wice-Admirała, 
| Balaniotti 1go , dowódzeę flotylli i brygady du- 
| Rayskiey, mianować dowódzcą marynarki w Se- 
| Wastopołu. Dowódcami brygad floty czarnomor- 
| Skiey: rszey kontr admirał Stożewski; dru jey kontr 
| admirał Balzam;5ciey kontr-admirał Skatowski,do- 
| -Wódzcą 2giey brygady 2giey dywizyi flotty baltyc- 
Ag: b” 5tey Kontr-Admirał Kumani, dowódzeą 1szey 
| %ygady flotty czarnomorskiey, i Gtey Koutr-Ad- 
| mirat, Salti, dowódzcą 2giey. brygady teyże tlotty. 
| s iaSta Przez Naywyższy Dyplomat pod dniem 1 
| Hstopąda, Cesarz JEGomość raczył nayłaskawiey, 
| pruskiego radcę taynego A. Humboldta, miano- 
| wać Kawalerem orderu ś. nry 1szey klassy, 
| Którego znaki ozdobione są Czsanską Koroną. 

R. 1.). 

— Przez ukaz nod dniem 19 SSi niki, 
Cesarz Jecomość raczył mianować Kawalerem or- 
Al. deru ś, Anny 2giey klassy, barona „drnimes, Se- 
| kretarza ambassady N. K. J. Pruskiego przy dwo- 
| “e francuzkim. 

Si — Rzecżywisty radca tayny, baron 4. Hum- 
| boldz, powrócił dotuteyszey stolicy z podróży po 
| Syberyi. 

i — D. 1 listopada spuszczony został z warsta- 
| tow ochteńskich dwunasto-działowy lugr Pezer- 
 hoff, zbudowany przez pułkownika inżenierów 

toki.  Dowódzcą jego naznaczony Kapitan-Po- 
Tucznik 14go ekwipaźu tlotty Ławrow, bwóry od- 
pł ezternastą podróż, pod dowództwem Kapitana- 

Orucznika (teraz kapitana 1szey rangi) Litke,i był 
Tel m porucznikiem na szalupie Ucieszna, któ- 

ao 

| twem Kapitana Porucznika (ter. kap. 1 r.) Baróna 
W rangeta (ES: 

|. — Przybyli do tutóyszey stolicy: dnia 29 
| Października, z Odessy, Jenerał piechoty, Hrabia 
| Łanżeron; dunia 30, z Adryanopoła, Naczelnik głó- 
nego Sztabu 2giey armii, Jenerał-Adjutant, Hra- 
dą: iz Tol 1szy; dnia 31, z Narwy, kommunikacyi 
| "róg Jenerał-Major Zretter; d. 2 t. m. z Charko- 
| Wa, Senator Jenerał-porucznik Gorgoli. 

— Wyjechał stąd : dnia a listopada, do Yy- 
a, Dowódzca brygady 23ciev dywizyi pieszey, 
erat Major Duwing zgi. (R. £) Ą 
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Odessa dnia 26 października. 
> (Journal d*Odessa.) 
We śrzodę 1 piątek, nic nowego nie postrza- 
co sią tycze zarazy, ani w mieście, ani w 
` 


Żono à 


KURYER LITEWS 


w Wilnie we Srzodę dnia 13 Listopada v. s. 1829 Roku. 


ła podróż na około świata, pod dowódz-, 


136, 


Śl 


(kwarantannach; ale wczora, zrana, na ulicy rze+ 


mieślniczey, blizko ostrogu, pokazała się choroba 
w pewney familii żydowskiey, z którey troje osób 
miało na sobie dosyć wyraźne znaki czumy; dla 
tego więc ta familia, oraz wszyscy , którzy 
z nią mieli kommunikacyą, zostali podciągnie- 
ni pod prawidła kwarautannowe: gciu wzięto do 
kwarantanny Por w a 1gstu do czasowey ob- 
serwacyyney. Podeyrzane domy wszystkie otoczo- 
no strażą woyskową. 

Dla dogodnieyszego wszystkich niezbędnych teraz: 
ostróżności zachowania,zwierzchność uznaje za rzecz 
konieczną ogłosić następnjące nowe dopełnienie u- 
stanowiouych już przez nią dla mieszkańców prawi- 
dej: 1sze. PRAPA AN osoby, mające znaki na wyy- 


ście ze swoich domów, powinny koniecznie nosić 


je na wierzchnie; sukni lub u kapelusza, ażeby pa- 
trole , nie miały potrzeby ich zatrzymy wania. 2re: 
Wszystkim w ogólności żydom zabrania się wyy- 
ścia ze swych domów, chociażby nawet mieli 
znaki nasobie. Od prawidła wolni są tylko kom= 
misarze, ich. pomocnicy i rzeźnicy, roznoszący 
mięso. Scie Każdy gospodarz domu jest obowią+ 
zanym przestrzegać, ażeby brama była zawsze zame 
knięta, a mieszkańcy nie wychodzili na ulicę bez 
znaków. Niezachowujący tego prawidła >: 
rze ulegną sztrafom lub zostaną wzięci do kwa- 


.rantanny: 


— Ponia wczorayszego, JW, Hrabia Pahlen 
przybył z Burgasu do naszego portu, Ra frega- 
cie Sztandart, w 50 godzinach. 

— W tych dniach, we wsi Dalniku, leżącey 
na tuteyszym gruncie mieskim; Żona mieszczani- 
na Tichona Horobea, Marya, powiła troje dzie- 
ci: dwóch chłopców i jednę dziewczynkę. Po o- 
chrzczeniu, jeden chłopczyk umarł; pozostałe są 
w zdrowiu. 

— Wiadomości, z Dubossar otrzymane, są bar- 
dzo zadowalniające: w tameczney kwarantannie 
całkiem nie ma chorób. 


Eupatoria, dnia 16 października. 
Od dnia 1go do 15 października , przybyły 
do naszego portu 4 okręty: 1 rossyyski, 1 tureć 
i 2 angielskie. 


Teodozya, dnia 15 października. 
Od daia 1 do 15 października, przyszło do 
naszego portu 5 okrętow z Konstantynopola: 1 pod 
banderą austryacką, 2 pod angielską, 1 pod sar- 
dyńską i 1 pod turecką. 
Tyflis dnia 18 października. 
Z wielkićm zadowoleniem pośpieszamy udzie- 
lié ciekawą dla świata uczonego wiadomość, o 
śmiałóm przedsięwzięciu „ dokonanćm przez P. 
Profpssora Parrota, Uwiadomiliśmy o dwóch usiło- 
waniach, uczynionych przez tego niezmordowanego 
obserwatora dla dostania się na wierzchołek rara- 
tu; teraz otrzymaliśmy wiadomość, że, ożywiany 
właściwą sobie mądrości miłością, P. Parrot do- 
świadczał niebezpieczeństwa trzeciey proby i do- 
iął swego celu. Pogoda bardziey, niż się spo“ 
daiował > sprzyjała mu do uskutecznienia swego 
przedsięwzięcia.Dnia 26 września, P. Parrot, w to~ 
warzystwie niezmordowanego zakovnika Eczmia- 
dzińskiego, o którym pierwiey już wspomnieliśmy, 
tudzież 5ciu włościan i 2 żotnierzzy, udał się z nie- 


odmienućm postanowieniem dostania się na wierz- 


` 


chołek Araratu, jeśli tylko podobna tego dokazać 
mocy człowieka. Podróżni nocowali już wyżey, a- 
niżeli pierwiey na skale, pokrytey obfitym śnie- 
giem, a nazajutrz, to jest, d. 27 września, o godzinie 
3 po południu,zostawiwszy, w połowie drogi,trzech 
włościan , zupełnie osłabionych na siłach, do- 
stali się na sam szczyt -„Araratu. Szczyt ten po- 
święcony jest teraz niewielkim krzyżem, 5 stop 
wysokim, wzniesionym przez P. Parrota, na znak 
chrześciańskiego nad tóm mieyscem panowania. 
Za pośrednictwem postrzeżeń barometrycznych , 
uczynionych na samym wierzchołku „Araratu, P. 
Parrot oznaczył wysokość tey góry 16,200 stop 
francuzkich nad powierzchnią morza. (R. /.). 


W 1apomość op KORPUSU ODDZIELNEGO K AUKAZKIE- 

Go, po dzień 1 października 1829 roku. 

(z Ruskiego Inwalida.) 

Wnet po zawarciu pokoju w Adryanopolu 
Jenerał Marszałek polny Hrabia Dybicz: Zabat- 
kański zajął się wysłaniem do Główno-Dowodzą- 
cego Korpusem oddzielnym Kaukazkim, dwóch 
gońców z wiadomością o tém: jednego, lądem, a dru- 

iego; morzem. Ten ostatni, Adjutant Hrabiego 

ybicza, Porucznik Gwardyi Mohucziy, przybył 
do Trebizondu okóło dnia 20 września; ale zwierz- 
chność tameczna nie dopuściła mu wysiąść na ląd, 
i dlatego zmuszony był popłynąć ku innym por- 
tom— Ta niewczesna przeszkoda, uczyniona prżez 
zwierzchność turecką, w wylądowaniu gońca na- 
szego, pociągnęła za sobą wypadek bardzo nieszczę- 
śliwy dla woysk tureckich; i chociaż oręż nasz wsła- 
wił się nowemi powodzeniami, nie mniey' atoli 
wzbudzać żal powinno wydarzenie, które dało no- 
wy powód ku przedłużeniu krwi rozlewu, wów- 
czas, kiedy cel woyny był już osiągniony. 

Jenerał Marszałek Polny Hrabia Paskiewicz- 
Krywański, uskuteczniwszy odwrót z gościńca 
trebizondzkiego do Arzerum, i zająwszy się potem 
przygotowaniem dla swych woysk wygodnych kwa- 
ter zimowych, niespodzianie otrzymał wiadomość, 
Że nowy Seraskier, pomimo przykrey pory roku, 
nie przestaje ściągać woyska i gotować się do na- 

adu na Arzerum, w którym to celu skupił już 
do 18 tysięcy piechoty i jazdy, w opuszczonóm przez 
nas mieście Beyburcie i okolicach. Tak znaczna 
siła w niewielkiey odległości od Główney kwate- 
ry woysk naszych rozłożona, jeśli nie mogła stać 
się niebezpieczną, tedy przynaymniey nie będąc 
rozproszoną, dałaby pochop do powstania wszy- 
stkim mieszksńcom, ukorzonych dotąd paszalików, 
itym sposobem naraziłaby woyska nasze na wszel- 
kie trudności kampanii zimowey. $ 

Z tego względu Hrabia Paskiewicz- Erywań- 
ski umyślił przedsięwziąć ogólne poruszenie prze- 
ciw Seraskierowi i jednóm uderzeniem odwrócić 
wszystkie skutki jego zamysłu — W tym celu, d. 
24 września, wyszedł on z Arzerum i ruszył ku 
Beyburtowi. dwiema kolumnami, z których, pra- 
wa pod osobistóm dowództwóm Hrabiego /askie- 
wicza, udała się gościńcem przez Chosz-Pungar, 
a lewa, pod wodzą Jenerał-Adjutanta Potemkina, 
przez Aszkały igórę Kop-Dah. Dnia 26-września, 
z południa, obie kolumny złączyły się na ozna: 
czonym punkcie, blizko huty xniedzianey , leżą- 
cey 15 wiorst od Beyburtu, i daley postępowaty 
społem przez wąwóz, wiodący ponad rzeką Czo- 


' rochi, prosto do Beyburtu. O 4 wiorsty od tego 


miasta, przednia straž nasza, spotkała partyą ja- 
zdy nieprzyjacielskiey, która, w liczbie do 1,000 
ludzi, zaymowała wąwoz, poeson się w tćm 
mieyscu na lewo, przez który kilka dróg pobo- 
cznych idzie do Beyburtu. Tłumy nieprzyjaciela, 
rozłożone na obu brzegach rzeki Czorochi, w je- 
dnym czasie były atiakowane, i zagnane, częścią 
do leżących na prawym gościńcu Beyburtskim 
szańców i zawałow, a częścią na szczyty gór spa- 
dzistych, stanowiących lewy brzeg rzeki. 

Przez to powodzenie drogi poboczne, wio- 
dące do Beyburtu, zostały otwarte woyskom na- 
szym, a Hrabia Paskiewicz, widząc możność odby= 
cia niemi skrzydłowego poruszenia, wokół miasta, 


Pi 


z nadeyściem nocy poprzestał dalszego ściganił 
nieprzyjaciela, wstrzymawszy się na zajętey PO” 
zycyi. | 

Tymczasem śmiałość, z jaką Turcy, wyszedł" 
szy ze swych fortyfikacyy , wszczęli utarczkę í 
awangardą, oczywiście przekonywała, że nieprzy” 
jacieł dosyć jest silay; nadio jeńcy, przez noc schwy” 
tani, świadczyli , że Seraskier znayduje się 0 
godziny drogi od Beyburtu, że dnia poprzedzają” 
cego przysłał tam, na pomoc ze swego korpust 
dwa tysiące łazów, i że nazajutrz miał zamiar przy” 
być tamże, z całą resztą woysk swoich. Donie- 
sienia te skłoniły Hrabiego Paskiereicza ku przy” 
śpieszeniu attaku. Opuściwszy swe kommunika* 
cye z Arzerum; d. 27, o godzinie 5 zrana, ominą 
miasto lewą stroną, wyżey wspomvioaemi dtoga* 
mi okrąłającemi, w zamiarze uderzenia z wyżył 
zachodnich , które panując nad miastem na wy* 
strzał z działa, tę jeszcze czyniły dogodność , 26 
przecinały miastu, wszelki związek z Ter-Dżanem* 
Czyftlikiem, a po części z Trebizondem. 

Idąc w tym kierunku, $traż nasza przednia 
pod naczelnictwem Jenerał-majora Siergiejewa nā 
wzgórzach przed wioską Aruzha, o3% wiorsty 0 
Beyburtu, spotkała do 1000 ludzi jazdy nieprzyja* 
cielskiey. Czoło piechoty było tu wstrzymane, w 
oczekiwaniu woysk innych; ale Turcy, wszcząwszy 
rozprawę z kozakami, tak dalece się wzmogli, ż6 
Jenerał major Siergiejew przymuszony był roz“ 
począć przeciwko nim attak. Uskutecznił się oń 
naypomyślniey. Kozacy wyparówali Turków 26 
wsi, i zajęli po bitwie pierwszą górzystość , o 7 
wiorsty od miasta, 

Gdy na tey górzystości złączyły się woyska 
nasze ; nieprzyjaciel ustawicznie wysyłał z szań* 
ców posiłki piesze woysku swemu, stojącemu na 
wzgórzach przeciwległych. Hrabia Paskiewiczj 
bez przeszkody wzmageć się mu tu dozwalał, prze” 
widując możność pewnieyszego opanowania mia* 
sta: albowiem odparłszy nieprzyjaciela do jego for- 
tyfikacyy, woyska nasze razem z nim-weyść do 
nich mogły. W tym celu Głównodowodzący po* 
ruczył Jenerał-adjutantowi Pożemkinowi utormo* 
wanie wszystkich woysk, do działania przezna” 
czonych, we trzy kolumny, pod dowództwem Je- 
nerał - majorów : Maurawjewa, Xięcia Golicyna i 
Siergiejewa. Pierwsza, złożona z piechoty, po” 


winna była otworzyć attak przeciw Śrzodkowi nie* | 


przyjaciela; druga z jazdy regularney, miała roz* 
kaz uderzyć na nieprzyjaciela z prawego skrzydłay 
gdy będzie odparty przez pi-chotę do swych for- 
tyfikacyy; atrzeciey z Kozaków i półków muzał* 
mańskich złożoney, wypadało przeszkodzić odpare 
temu nieprzyjacielowi cofnienia się w lewo, n8 
gościniec trebizondzki, zwróciwszy go na drogę i* 
spirską. : 

W skutku tey dyspozycyi, pierwsza linija 
kolumuy pieszey pomknęła się przez wądoł na 


wzgórze, przez nieprzyjaciela zajęte; a druga lie | 


nija, zająwszy jey mieysce, zaczęła przez nią, da< 
wać z dział ogaia. Turcy, wprawieni w zamie* 
szkę działaniem artylleryi, nie czekali zbliżenia 
się piechoty,i zacząwszy dawać ognia z broni ręczneyy 
cofnęli się na drugą gorzystość; lecz i z niey, tymż0 
sposobem byli spędzeni na ostatnią. Ztąd juź nieprzy” 
jaciel puścił się w ucieczkę,aby prędzey dostać się do 
swych szańców; lecz jazda zgiey kolumny pognała 
się za nim, iodciąwszy piesze jego tłumy od konnych 
pierwsze pędziła prosto ‘do szańcow, a drugie, nić 
dopuściwszy do miasta, ścigała poza nióćm. Piecho” 
ta i artyllerya, na pięćdziesiąt sążni, wspierała ca” 
łe to działanie, a jazda nasza, ścigająca piechotł 
turecką, wytrzymawszy nieco wystrzałow arma“ 
tnych, przesadziła szańce nieprzyjacielskie, i sztur” 
mem zajęła dwie baterye, na których zdobyła dwś 
działa. Jenerał-major Gillenszmidt, który był í 
artylleryą w 1szey linii, pośpieszył z działami kot” 
nemi, i wymierzył ogień ku pierzchającemu, w u; 
lice miasta, mieprzyjacielowi, zwróciwszy asii 
własne jego działa. Piechota w tymże czasie ru” 
rzyła do miasta za rozsypanym po ulicach i ukry” 
tym po domach, nieprzyjacielem, a potćm pocią” 
gnęła za nim w góry, ku Ispiry. Półk imien! 


/ 


_ Hrabiego Paskiewicza-Erywańskiego, który wów- 


czas nadszedł z rezerwy, pod wodzą Półkownika 
Moszkarewa, uzupełnił oczyszczenie miasta; przy- 
czóm zdobył trzy chorągwie i wielu zabrał jeń- 
ców. , 


Turcy, opuszczając miasto, rozdzielili się na 


trzy części: jedni pociągnęli na góry ku lspiry; 


dradzy, w lewą naszę stronę, aby się przerznąć na 


równinę Chartską ; trzeci, przez północną część 
Miasta, ku wąwozowi Cżorochi, którym chcieli 
tamże się dostać — Za pićrwszymi poszła w ślad 
piechota; drugich wstrzymał Półkownik „dnrep 
z dywizyonem ułanów, i zwrócił przez miasto ku 
wąwozowi Czeróchi; trzecim, przeciął drogę Jene- 
rat-Major Siergiejew, który okrążywszy zdala całe 
lewe pole, znaglił (tłum tea do zwrócenia się takoż 
przez miasto. Tym sposobem, ztyłu miasta, w wą- 
wozie Czorochi, łączyły się ostatnie dwa tłumy, 
w l. zbie do 5 tysięcy, a część ich zasiadła na 
cmentarzu, i aa stromey skale, po lewey stronie 
Czorochi. Dywizyon ułanów, pod komendą Majo- 
ra Parcdowskiego, który ścigał jazdę nieprzyja- 
cielską przyjęty tu był naysilaieyszym. ogniem 
batalnym , zpoza skały , i kartaczami z jednego, 
działa, na cme®tarzu stojącego Major Paradow- 
ski, pośpieszywszy: z ułanami, attakował nierów= 
nie licznieyszego nieprzyjaciela wespół z półko- 
wnikieim „nrepem, który pośpieszył doń z drugim 
dywizyonem ułanów ; okrążył on Turków, z le- 
wego skrzydła na cmentarzu, i tył im zabrał; tu 
nieprzyjaciel postradał więcey 100 ludzi w pole- 
głych, 220 jeńców, wszystkie działań 2 chorągwie. 
Tym czasem zbliżenie się półku Gruziyskiego gre- 
nadyerów, znagliło natariego od ułanów nieprzy- 
jaciela, cofnąć się ztąd na przedmieścia, rozsypa- 
ne po pochyłości góry, z prawey strony Uzoro- 
chi, jako też w góry, ku Ispiry. Podpółkownik 


„Polakow z 2ma działami Dońskiemi, zaczął da- 


wać do nich ognia, i oczyścił ogrody, jako też ispa- 


dzistość góry, a po ukazaniu się półbatalionu pół- 
ku Erywańskiego karabinierów, ze 4ma działami, 
pod dowództwem Jenerał-Majora Barona Fryde- 
riksa, nieprzyjaciel poszedł w rozsypkę. 

~ , Gdy tym sposobem wszystek nieprzyjaciel wy- 
parowany został z miasta i wprawiony w uciecz= 


kę ku Ispiry, ściganie jego, odbywało się z nie- 


ustanną czynnością , przeszło na wiorst 16, po- 
mimo trudności położenia mieysca; i niepierwiey 
zostało przerwane, aż po zupełnóćm rozproszeniu 
"Turków. - | i 

W rozprawie tey nieprzyjaciel postradał do 
800 ludzi w poległych ; w niewolą wzięto 1236; 
zdobyto dział 6, i chorągwi 12. Z maszey strony 
strata w poległych i ranionych wynosi do 100 
ludzi. W liczbie pierwszych: półku Chersońskie- 
go Major Szahubatow i półku Borysohlebskiego 


* ułanów Sztabs-Rotmistrz Ænnienkow; ranieni: pier- 


=- 


wszego półku liniowego zbiorowego Setoik Mie- 
dwiediew, (Gruziyskiego grenadyerów Podporucz- 
nik Maciuszewski, a kontuzyą tkniętych 7 Ober- 
oficerów. 

Seraskier, wywiedziawszy się o poruszeniach 
woysk naszych, śpieszył osobiście do Beybartu na 
odsiecz z notysiącznym korpusem, zebranym prze- 
zeń pode wsią Bałachor, wkroczenie do Boybur- 
tu uskuteczniło się przed jego przyyściem , śpie- 
sznie więc nazad się cofnął. 

W jednymże czasie z przedsięwziętym przeciw 
Beyburtowi poruszeniem,Jenerał- Marszałek Polny 
Hrabia Paskiewicz-Erywański uznał za potrzebną, 
skierowsć nie wielki oddział przeciw twierdzy 
Olti ku IMarsowi, dla rozproszenia w tey stronie ze- 
branego nieprzyjaciela. Oddział ten, złożony z czę- 
ści jazdy muzułmańskiey i jedney roty pionierów 
z możdźerzami kohoraowemi, pod naczelnictwem 
Podpółkownika Xięcia „drgutyńskiego- Dothoru- 
kiego, należycie wypełnił dane sobie, zlecenie. 
Jazda muzułmóńska odznaczała się w tém zdarze- 
niu, szczególnóm męztwem; odparłszy przeważne- 
go siłami nieprzyjaciela, zabrała w boju 5 chorą- 
gwi, jako-też cokolwiek jeńców, położyła trupem 
przeszło 100 ludzi, i odniosła w zdobyczy wiele 
Oręża i broni. Strata jey w tey rozprawie ogra- 


nicza się jednym kawalerzystą poległym i g ra- 
nionymi. Tymczasem rota pionierów z możdżerza- 
mi podeszła ku twierdzy Oltii dała do niey ognia, 
na który chociaż załoga odpowiedziała wystrza* 
łami z dział ibroni ręczney, jednak dowiedziaw- 
szy się wkrótce o zupełnóm rozproszeniu oddzia- 
łu, który się ucierał z naszą jazdą muzułmańską, ` 
poddała się w niewolę. W twierdzy tey znalezio- 
no dwa moźdżerze wielkiego kalibru , 6 dział i 
nieco zapasow wojennych. > 

i Trzeciego dnia po zajęciu Beyburtu, 29 
września, Seraskier przez umyślnego urzędnika 
swego prosił Hrabiego Paskiewicza orozeym, w 
skutku otrzymaney przezeń wiadomości prywa- » 
sh o przywróceniu pokoju między Rossyą a 
ortą. , 

Dla przekonania się o prawdziwości tych poe 
głosek i zawarcia w takim razie rozeymu, fira- 
bia Paskiewicz posłał do Seraskiera zostającego 
przy nim Rzeczywistego Radcę Stanu 7FVŻanhali, 
który przybywszy do obozu 'Tureckiego, zastał 
juž tam i gońca naszego, Sztabu jeneralnego Sztabs= 
Kapitana Diuhameła, lądem z Adryanopola wy- 
słanego. 

Rozkazy, względem przerwania wszędy dzia- 
łań wojennych, rozesłał Hrabia Paskiewicz, a sam 
zaczął się jaż układać z Seraskierem, co do wy- 
pełnienia warunkow traktatu pokoju, względem 
stopniowego wyprowadzania woysk naszych z Pa- 
szalików Porcie wracających się. 


K nóLEsTrwo POLSKIE. 
FParszawa dnia 19 listopada. 

N. Pan dnia 5 b. m. ozdobić raczył Orde- 
rem ś. Stanisława Ściey klassy: JXiędza Augu- 
styna Milde, Kanonika i Kapelana Króla Jmci 
Saskiego; jako też JP, E. W. Hengstenberg, Dok- 
tora Teologii, Professora przy Uniwersytecie Ber- 
lińskim. 

Doniesiono wczoray w naszey gazecie, Że To- 
warzystwo Dobroczynności Wiłeńskie odebrało ` 
od bezimiennego z /rhucka 10,000 rubli assygn. 
Dziś donosimy, że Warszawskiemu Towarzystwu 
Dobroczynności w tych dniach jeden z obywateli 
tuteyszey stolicy ofiarował 1000 sztuk dukatow. ` 
(Kur. War.) 


Godła zdobyte w „Adryanopolu, a przezna- 
czone przez N. Pana do przybytku ś. Jana, w 
zeszły piątek umieszczoco jak następuje : chorą 
giew zawieszona u sufitu od strony kaplicy lite- 
rackiey, na przeciw wielkiey chorągwi wiedeń- 
skiey, 5 buńczuki znaydują się nad główną ar- 
kadą dzielącą prezbiteryum od kościoła. Chc$ją- 
giew Adryanopolska jest o pół mnieysza od Wie- 
deńskiey , koloru karmazynowego w złote duże 
kwiaty. Buńczuki są na kilkołokciowych laskach, 
mających na wierzchu gałki. 

Podług ostatniey wiadomości nader pewney, 
z dnia 7 m.ir.b. stan zdrowia JW. Arcy-Bisku= 
pa Prymasa nie tylko nie jest zagrażającym jego ' 
Życiu, ale nawet tyle pomyślnym , iż niepłonna 
jest nadzieja oglądania go w szczęśliwym, a mo= 
Że nadspodziewanie rychtym powrócie, : 

Postument z ciosowego kamienia; na którym 
stać ma posąg /Mikołaja „Kopernika , już prawie 
jest ukończony ; spodziewać się więc należy, iż + 
naydaley z początkiem wiosny uyrzemy i dzieło 
Torwaldsena przyczdabiające naszą stolicę. 

Onegday około godziny 10 wieczorem woda 
nagle zerwała część nowego mostu. 

W Lublinie wznowiono starożytny zwyczay, 
uroczyście obchodzić dzień świętego Zwona, opie- 
kuna prawników. 

Śkupienie się szronu w skutku spadłego z 
wichrem śniegu, było powodem , iż część mostu 
nowego od strony 7Farszawy została skręconą 
ku środkowi isty, bez żadnego jednakże uszko- 
dzenia statków , które z przyczyny pory roku, 
wraz z całym mostem rozebrana i do zimowego 
schronienia przeprowadzone zostaną. 

Onegday pochowano zwłoki „Andrzeja dlu. 
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ka, który służył w woysku polstiem jeszcze za 
Króla Augusta (ZE, ożenił się majas lat 50, i 
miał kilkoro dzieci; dnia 15 b. m. umarł mając 
lat 105. ' | 

Goethe zapoznawszy się w tym roku z kil- 
koma literatami nsszemi, oświadczył chęć pozna- 
nia jakiego dramatycznego dziela polskiego. Wy- 
tłumaczono mu więc na niemiecką prozę Lud. 
gardę , trajedyą L. Kropińskiego, a patryarclia 
niemieckiey literatury ma się zająć przerobieniem 
jey na wiersz. 

Jedzn z ziomków naszych, bawiący za gra» 
nicą, który zna język francuzki tak jak oyczy- 
sty, zaymuje się teraz przekładem Konrada /Pal- 
lenroda , poematu dama Mickiewicza na język 
francuzki z przydsniem krótkiey wiadomości o 
nowey literaturze naszey. 

Wrócili do Warszawy: JW W. Hrabia Fre- 
dro, Marszałek dworu Królestwa Polskiego z Nie- 
miec, a Jenerał Markow z Petersburga. 

TuBOCYA. 
Stambuł, dnia 11 października. 
(s Gazety Warszawskiey,) 

Przybycie angielskiego admirała Malcolm do 
naszey stolicy, posłachanie jego u Sułtana i połą- 
czone z tóm okoliczności, stały się powodem roz- 
maitych wieści; z tych naymniey podobną do pra- 
wdy jest, iż Porta bardziey, niż kiedykolwiek, za- 
mierza teraz zawrzeć ścisłe przymierze z Anglią, 
przynaymniey nie upatrują Żadnych innych przy- 
czyn , dla którychby admirał musiał tn przybyć. 
Gdyby to jednak było prawdą, toby Pan Robert 
Gordon bez wątpienia miał był do tego instruk- 
cyą; i gdyby układ takowy miał bydź zawarty, 
niezawodnie unikanoby niepotrzebnego podeyrze- 
nia. Nikt przecie niechce wierzyć, że odwiedzi- 
ny te nie miały Żadnego politycznego celu. 

'Halil Basza nie wyjechał dotychczas; nię u- 
mieją sobie wytłumaczyć przyczyny tey zwłoki, 
tóm bardziey, iż przysposobienia do jego wypra- 
, wy, któremi dotychczas się trudnią, zdawały się 
bydź bardzo dj e w początkn. š 

Słychać, iż Prezes Grecyi Hrabia Capodi- 
strias, wydał rozkaz przysposobienia wszystkich 
greckich okrętów do żeglugi, tak, aby natych= 
miast mogły bydź gotowe do wypłynienia. 


Salonika dnia 15 października. 

Z Negrepontu przybył tu oddział turecki z 
2000 ludzi, między któremi znayduje się 600 re- 
gularnego woyska; ci niebawnie mają się udać do 
Stambułu. NWWnoszą ztąd , iż wyspa ta wkrótce 
zostanie oddana Grekom. (G. FV.) 

$ 


Í ROZMAITE WIADOMOŚCI. 

(z Korrespondenta W arszaw skiego). 

Dziennik Times donosi, o następujących 
naynowszych doświadczeniach króla, ogniowego , 
Pana Chabert. Nadzwyczayny ten człowiek od- 
mienić wczoray swe doświadczenia. Umywszy rę- 
ce swe w roztopionym ołowin, twarz zaś we wrzą- 
cym oleju, chciał właśnie: zażyć zwyczayną swo- 
ją porcyą fosforu, gdy jakaś obca osoba, (jak się 
poźniey okazało , chemik Cooper z Exa'er) pro- 
siła go, ażeby zamiast tego wypił maią łyżeczkę 
kwasu pruskiego. Z początku wahał sią to usku- 
tecznić, bo musiałby jeszcze pewne Środki przede, 
sięwziąć , nimby truciznę tę, naymocnieyszą, ze 
wszystkich zażył; wkrótce jednak potem oświad- 
czył, iż ogłosił publi nie, że chce zażyć tyżecz- 
kę małą kwasu pruskiego, pół uncyi arszeniku, 
6 granow fosforu w przeciągu kwadransa, i sło- 
wa swego nie cofnie; ale przytem zywsze sobie 
to zastrzegał , Że naprzód musi swoja lekarstwo 
przeciw truciznie działające zażyć. Wyszedł po- 
tem z pokoju, zażył tego lekarstwa i w kilka mi- 


nut powrócił. Che'ał potóm nalać na ły/eczką 
tego kwasn ze swey bańki, ale Cooper pidat t % 
swoję, którą umyślnie na ten cel z sobą przy- 
niosł, Król ogniowy bardzo był z tego zadowolo- 
ny i prosił Coopera, ażeby sam valak. Cooper 
wzbraniał się z początku i przestrzegał go,, bo 
5 krople tey trucizny mogą naysilaieyszego czło- 
wieka zabić. 
podał Cooper swoją bańkę z kwasem królowi o= 
gniowemu, i powszechną uwagę wzbudziła drząca 
ręka pierwszego , a silaa i natężona ostatniego. 
Obawa była nader wielka i wszyscy wołali na 
króla ogniowego , ażeby tak śmiałego nie robił 
doświadczenia. Lecz ten wiedział, że przez to u- 
jąłby swemu honorowi, ukląkł więc i prosit nay- 
bliżey siebie stojącey osoby, ażeby mu truciznę 


„w gardło wlała. Nikt się na to nie odważył: sem 


więc zażył i podaióst się. Przez chwilę tacza Wię, 
oczy przewracały mu się okropnie w głowie, i 
cały jego wzrok był zdziezały. Ale powszechna 
óbawa zniknęła, kiedy po gwałtownem przesile- 
nin przyszedł znowu do siebie i oświadczył, iż 
aa nieberpieczeństwo juĝ przeminęło, Oddano 
mu potóm głośne pochwały, i wszyscy pytali się 
o jego stan umysłowy? Uniewinniat się z począt= 
kn, Że jeszcze jest cokolwiek zmieszany, i Że nie 
może odpowiedzieć. Po niejakim odpoczynku 0- 
świadczył, że doznał tylko <zczególnego uczucia 
w skroniach i oczach, ale to już minęło, i pozo- 
stała tylko niejaka oeio OP Poićm oświadczył, 
że jeszcze zażyje pół łyżeczki tey samey trucizny, 
ale mu nie dozwolono. Po wyśledzeniu obu bań 
przekonano się, Że w bani króla ogniowego moc- 
nieysza była trucizna. Pomimo niechęci wielu 
widzów, dano potem cztery krople tego kwasu 
kotowi; który natychmiast dostał gwałtownych 
konwulsyi i w półtory minuty zdechł. Przytom= 
ny lekarz. napisał po tém wszystkióm świadec- 
two, które podpisało całe zgromadzenie, Że król 
oguiowy połknął 60 do 80 kropli kwasu pruskie- 
go. Potóm zażył jeszcze Chabert 21 granow fos- 
foru. Gdyby w tém miało zayść jakieś oszukań- 


stwo, tedy mogłoby to tylko bydź porozumienie . 


się z Cocperem, że zamieniono bańki z kwasem. 
Times jednak twierdzi, że król ogniowy i to po- 
wątpiewanie będzie się starał usunąć, Mówi ou 
także , że wynalazł środek przeciw wściekliznie. 
,W przeciągu.6 miesięcy ma wynalazek ten do 
skutku doprowadzić, a potém gotow będzie po- 
zwolić sią každemu psu wściektemu ukąsić. 

'— Xiądz Pradt przysłał do gońca francuz- 
kiego, artykuł, pod napisem : „Carogrod wolnym 
portem.» Mówi w nim: „ Zaaydują się jeograficz- 
ne położenia, które tworzą panstwa i ich potęgę; 
podobnie zdarza się w przemianach ich szczęścia, 
Że te państwa stanowią o losie swych stolic.” 
Przytoczywszy w tem mieyscu Xiądz IPrądt przy» 
kłady stosowne z historyi, tak daley mówi. „Oc 
czasu ostatnich wypadków, Carogród stał się dla 
Turków miastem pogranicznem, leżącem prawie 
zewnątrz kraju; w skutek zaś ostatniego pokoju, 
Stambuł, zamiast bydź przedmurzem Turcyi, stat 
się stolicą handln Świata. To wynika: 1) z nie- 
porównanego położenia handlu świata, 2) ze wzro- 
sta jakiego nabędzie handel na Czarnén morzu; 
5) » postępów w kulturze, jakie czyni południo= 
wa Rossya; 4) z dążności, jaką wszelkie państwa 
morskie, okażą w celu używania owocow nowo 
otworzoney roli. Rossya otworzywszy Dardanel- 
Je, otworzyła pole oświacie; a ta przyymuje dla 
tego dary, aby je na powrót oddać i nie zna nie- 
wdzięczności. Tak, często świat nabywa upięk- 
nienia, ulepszeń i bogactw, jedynie przez potęgę 
ducha czssu. Dowodem tego jest Azya, połud= 
niowa Ameryka, a teraz Państwo Oitomańskie.” 

— Admirał Rigny dat rozkaz flocie francu- 
zkiey, aby się zebrała przy Nawarynie. 
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DODATEK D 


Podrady. i 
= 1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom=« 
mnikacyy ninieyszćóm wzywa życzących pod- 
jąć się dostarczenia różnych rzeczy poniżey tu 
wymienionych , potrzebnych do robot w przy- 
©łym 1850 roku na systemacie Berezyńskiego 
kanału i wziąć taniey od stargowanych za nie 


pP: futy, grubości 16 i 18 diujmow ia po 31 
[tubli 70 kop. za sztukę; długości 19 futow gru- 
bości 16 i 18 diujmow 8 po 22 rub. 75 kop.; 
|ì długości 20 futow grubości 16 diujmow a6j 
Po 17 rub. 70 kop. za sztukę. 
Brusow sosnowych 
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Żerdzi długości 5 sążni grabości od 5 do 4 
diuygow 4,591 po 18 kopiejek za sztukę, Gie- 
| šli w ogóle 14,687% po jednym rublu 10 Kop. za 

każdego, parobków 32,729% po 85 kopiejek na 
dzień każdemu; kowalow 272% po 2 rubli 45 
lkop.; małarzow 971} po 2 rubli go kop.; tyn* 
'kowhikow 124} po 2 ruble 70 kop.; szklarzów 
15: po 2 rub. g5 kop.; mularzów i piegarzów 
„652 po a rub. 30 kop.; stolanzów 5o5 po 2 rub: 
go kop.; lin blokowych. okrętowych 10 pudow 
poa: rub. 25 kop., blokowych 5 pudow 10 fun= 
| tow po 10 rub. 25 kop.; powrozów smolonych 
| 21 pudow po 10'rub:25 kóp.; sadła świniego 1 pud 
| 56 funtow po 15 rub. pud, gwoździ długich 318 
| diuymow zazębionych 9,778 po 18 rub. go kop. 
za pud; długich 718 d. żadkich 8,916 po 49 
rub. go kop. tysiąc; 51 6 diuymowych głade 
"kich 86,050 po 19 rub. 95 kop. tysiąc; 5i 4 diny- 
mowych 46,497 po 16 rub. 5o kop. tysiąc; gli- 
ny 72 sążni kubieznych po 28 rub. 50 kop. za 
 sążeń; mchu 375 sążni kubicznych po 10 rub, 
| 2a sążeń; pieńki 28 pudow 24 funty po 6 rub, 
-5o kop.; smoły wiader wagi każde 5o funtow 


„75 kop. sąż.; żelaza czwo= 

54: funtow po 8 rub. 20 

58 padow 25 funty po 7 rab; 

pud; w blachach 6 pudow 20 fun. po 15 rub. pud; 

szynowego 23 pudy po 8 rub. 50. kop. za pud; 

węgla 482} czetwierti po jednym ruh, 25 kop. 
/ « 


78 sąż. kub. po 26 rub 
/ rogrannego 92 pudy 
kop. pad; sztabowego 1 


ten, a mianowicie : brasow sosnowych długich 


1,2433 po jednym rublu 17 kop. za wiadro; Źwiru ` 


O GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 156. 


Wilno dnia 15 Listopada v.s. 1829 A 


czetwierte Sukna włościańskiego 624 arszynow 
po 95 kop. Piasku grubego 52$ sąż. kub. po 27 
rub. za sążeń. Tegoż piasku 585 wozów po 78 
kop. za woz. Kamienia dzikiego 684 sąż. kub. po 
Bo rub. za sążeń. Wapna białego beczek -(wagi 
każda 20 pudow) 146 beczek i7 pudow po 19 ru- 
bli za beczkę. Szarego 352 beczki 16 pudow po 
14 rub. 5o kop. za beczkę. Kafel szarych z na- 
rożnikami 5,000 po 12 rub. 50 kop. za sto, Ce- 
gły 112,674 sztuk po 54 rub. 5o kop. tysiąc. Droa ` 
iu jeden pud 214 funta, po 36 rub. 5o kop. pud. 
Juszek czugunnych z garniturem 35 po 6 rub. 10 
kop. Brzwiczek kominowych 35 po i rublu 80 
kop. Kleju stolarskiego 2 pudy 3a funtow po 
35 rub. 5o kop. pud, Szczeciny świniey i pud 


(11 funtow po 55 rubli pud. Sznura hollender: 


skiego 19} funtow po 60 kop. Szyb szkła półbia- 
łego wielkiego formatu 356 po 1 rublu 69 kop.; 
srzedniego 754 po 1 rublu 8 kop.; małego 108 po 
85 kop. Zawias Żelaznych okiennych par 82 po 


44 kopieyki. Zaszczepek 41 po 1 rublu 88 kop. 


Zamkow do drzwi 43 po 2 rub. 25 kop. Zawias do 
drzwi 54 po 40o kop. Żasuwek 15 po 26 kop. satu- 
ka. Qieju konoptego 193 pudy 273 funtow po 9 
tub. 50 kop. pud. Minii 4 pudy 54% funta po 55 
kop. funt. Zylbergleytu 4 pudy 243 funta po 55 
kop: za funt. Umbry 1 pud 4 funty po 55 kop. 
funt. Szwedzkiey mąki czyli czerlady 24 pudy 5g' 
funtow po 58 kop. funt. Ochry 29 pudów 84 fun. 
po 18 kop. funt. Miełu 15 pudow 563 funtow po * 
10 kop. funt. Bleywasu 55 pudy 52 funty po 55 
kop. funt. Kitu okiennego 32 funty po 50 kop. 
_Alabastru 506 pudow po r rubla 5o kop. Dranie 
2416 sutak po 95 kop. kopa. Goździ tynkowych 
47,520 sztuk po 8 rubli 80 kop. tysiąc. `Sadzy hol- 
lenderskiey,18 funtow po 1 rublu 70 kop. Drzwi- 
czek piecowych 12 po 2 ruble 70 kop, Zatóm ży- 
,cżący podjąć się tey dostawy, zecheą przybywać 
z pewnemi, dostatecznemi i żadney wątpliwości 
ńiepudpającemi ewikcyami na ostatecznym prze- 
targu w Lepelskim Horodniczowskim Rządzie dnia 
19 teraźnieyszego listopada odbywać się mającym, * 
na którym będą objawione i kondycye. 3 


Sekretarz Paweł-Wachrucki, 


1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom= 
munikacyi ninieyszćm wzywa Życzących do tar- 
gow na dostawę do robot w przyszłym 1850 ro- 
ku w pierwszey Dyrekcyi robot kommunikacyi 
wodney Windawskiey różnych materyałów , a 
mianowicie: bierwion dębowych długości 5 są- 
Źni grubości 7 wierszkow 18, długości 2% są- 
źnia grubości 14 wierszkow 6, bierwion sosno= 
wych długości 5 sąźni grubości 8 wiersakow g 


Długości 5 sąż. grubości 7 wiersz. 136. 
4: se * wpzdd na 8 —. 02356 

| 44 — — — 7 m 270: 

4 -> — = Le — gl: 

5 —— onan — 8 N — "209, 

5 LL — = m. 210, 

24 u m = 8 ars gé: 

E a oe E A LSe 50ga 
REŻ" ZE > 900. 

Bierw. jedł.dłag. 4 sąż. grubości 5  — 250; 
5 — = — 5 —  1oo 


Desek sosn. dług. 4: s.szer.9 grub, 23 diuy. 1152: 


4 — 10 — 2} — 1554, 
41mm 0420, s=,2 025 200 
24 — 10 — b  — 1180. 
Desek jodł. dług. 4 s. szer. 10 grub. 24 diuy. 2100. 
draż) me EO aa 600. 
5= — To 4 = 1200. 


Drew sosnowych i jodłowych kubicz. sążni 400. 


Liny okrętowey 80 pudow. Lisy bieloney / 
65 pudow. Powrozow smolonych 50 padow.!: 


Goździ tróyciosu 2,000, jednociosu 15,000. Wę- 
gli czetwierti 1.200. Życzący zechcą przybywać 
dla targow do tego Komitetu w dniach 15, 18 
i 19 przyszłego nowembra odbywać się mają- 
cych z pewuemi, dostatecznemi i żadney wąt- 
pliwości niepodpadającemi e wikcyami, i ze świa- 
dectwami o swoim stanie, przy którychto tar- 
'gach mają być objawione ikondycye , na któ- 
rych ma się odbywać ta dostawa. 
Sekretarz W achrucki. 


1. Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kommt- 
nikacyy, ninieyszóm wzywa życzących podjąć się 
przewózki następującey zimy od brzegow rzeki 
HMindawy do śluzu N. X. na śrzednią odległość 7 
wiorst , kamienia dzikiego 86 sąźni kub. od slu- 


zow N. XI do sluzu N. XII do odległości 2 wiorst,. 


„fundamentowey płyty 80 kub. sąź.; od sluzu N. XI, 

do sluzu N. X, do odległoścz 12 wiorst wa- 
pienney płyty 20 sąźni ‘kub. i od śluzu N, XI 
dś sluzu N, XII do odległości ach wiorst, wam 
pienney płyty 20 sąźni kub.; zaczćm podeymu- 
„jący się takowego dostawienia raczą przybywać na 
targi: 15, 18 i 19 w Komitecie odbywać się ma- 
jące teraźnieyszęgo listopada -z przyzwoltemi i do- 
*statecznemi ewikcyami. ; 


ZP ezwanie Sukcessorów. 

1 Rząd Dyecezalny Wileński „otrzymawszy ra= 
port, że X, Mateusz | Kaczanowski, Pleban Kiemie- 
liski na dniu 24 z. M. października, w domu XX. 
Kanoników regularnych, w Wilnie na Zarzeczu, 
zszedł ztego świata; delegowat od siebie, Człon- 
ka duchownego z. poleceniem, ażeby spólnie z Pro- 
boszczem tychże XX. Kanoników i Członkiem mieye 
skiey Wileńskiey Policyi zrejestrowano wszelką po~ 
zostałość po spómnionym  Plebanie. Delegowańy 
„przy raporcie dostawił rejestr wszelkiey ruchomo= 
"ści, obligow i papierów, 'a między tem i dyspozy- 
cyą ostatniey jego woli. Niektóre sprzęty zńaydu- 
ją się iw Plebanii Kiemieliskiey. Dla 'uwiado- 
mienia sukċessorów postanowiono ogłosić to przez 
gazetę iKuryera Litewskiego i tychże wezwać, aby 
z dowodami prawnemi przybywali sami lub pleni- 
potenta przystali, któremu po zaspokojeniu inwen- 
tarza podawczego Plebanii i pretensyi, jeśliby się 
jakie okazały, oraz: pobożnych legacyi, "ruchomość 
ze wszelkiemi papierami wydana będzie. Wilno 
msca listopada 11 dnia 1829 roku, za N. 5571. 

u Za zgodność z Progokułem świadczę X. Win- 


centy Jezierski Sekretarz Rządu Dyecezalnego Wia: 


*leńskiego. 


Oświadczenie. 


a. Niżey podpisąny zanosi oświadczenie 


+ 
} 


Ogłoszenie. 


Wezwanie. 
2 Podpisany Joachim Ley Aptekarz, tak 
w imienia własnóm działający , jako teź w i- 


t> ka 
a 7 

przeciwko W, Frydrychowi Myszkowskiemn, 
Porucznikowi Woysk Pruskich , w rzeczy na*| 
. stępuey. W roku 1818 decembra 12 dnia Obżał: 
Myszkowski na dokument własnoręczny zawiti 
gotowych pieniędzy zeszłemu bratu Deltra Anto" | 
niemu Sik orskiewu złotych polskich ośmset z ter” 
minem opiaty w tymże roku za dwa miesiące 
po zeyściu którego pomienionego ŚSikorkiego 
gdy delator, jako naturalny sukcessor dopomi* 
nał się skutku dokumentu, na takową odezwę 
obżałowany listem własnoręcznym nie wypie* 
rając długu, wyraził, iż chętnie jest gotow 
opłacić należność, a tylko z powodu, iż brato- 
wa Maryanua Sikorska do procederu po swym | 
mężu więdzionego takową należność pozwem 
przyaresztowała , nie może opłacić zawinięnia | 
dopóki ten proceder nie będzie ukończony; a 
gdy następną koleją pomieniony proceder przeź | 
rezolucyą Rządzącego Senata został umorzony; 
przeto delator uczynił dwie odezwy do obżał 
pocztą adressując do majątku Swięte Jeziory 
zwanego, w Królestwie Połskiem położonego, do” 
łączając w pierwszey kopią urzędową rezolacyi 
Senatskiey. Lecz gdy na takowe odezwy dotąd 
przez czas niemały delator nie otrzymuje żadney | 
odpowiedzi skutecaney, przeto, niżeli o swą na* 
leżność przedsięweżmie prawem czynić, tym* 
czasem ninieysze w aktach Grodzkich Wileń* 
skiego powiata zapisuje oświadczenie. Jakowe | 
czyniąc własvą ręką podpisuję. Datt. 1829 mea | 
'gbra 4 dnia. "Jan Sikorski. i 

- Roku 1829 mca gbra 4 dnia przed Są- 
dem Grodzkim Powiatu Wileńskiego stawając 
osobiście WJP. Jan Sikorski takowe oświad- 
(czenie w skutek rezolucyi na podaną prośbę w 


"dniu dzieyszym nastałey do protokąłu wpisać 


„podał , świadczę Regent Onufry Horodeński.. 
` Dozwala się drukować. Wilno 182g d. 11 
Tistopada “Cenzor L. Borowski, 


Sądy 'Exdywizorsl:ie. 

1 Remissą Sądu Głłgo 2go Departamen- 
tu Gubćrnii Grodzieńskicy na usatysfakcyono” 
wanie kredytorow i pretensorow zeszłego Ś. p. 
Józefa Korbutha, Marszałka Pita. Nowogrodz. 
Sąd Exdywizorski przeznaczony, w dniu 18 
tér. mca 8bra do majętności Rudawki powtóre 
nie inż przybył; lecz z powoda okrycia się zie” | 
mi śniegiem, a ztąd niemożności dopełnienia wi- 
zyi, czynność swoję do dnia: 21 maja przyszł. 
1850 roku odłożył; na jakowy termin iżby 
kredytorowie, pretensorowie, i dłużoicy massy | 
z dopominkami lub obroną nieochybnie się sta* 
wili sub amissione rei , ostrzega. Datt. 1829 
Gbra 19 dnia w Rudawce. 

Teofil Moraczewski b. Prezes Graniczny 
'Lidzki i Prezydent Exdywizyi. ' 

-Antoni Szpiehalski Exdywizor. 

Benedykt Bołtoć Pisarz Z. P. S. Exdywiz 

"Ignacy Jackowski Regent. ! 


poraz 2gi 1 Ści. 
mienia braci swoich, Bogumiła Leja, b. Nau” 
czyciela , zamieszkałego w niieście Kownie, * 


"Ferdynanda Leja, 'dzićrżawoy folwarku Oszmiń” 


1 
. 


ty, w powiecie Maryampolskim , Wojewódz- 
'twie Augustowskićm, Królestwie Polskićm za- 
mieszkałego , dopełniając w tey mierze rozpo- 
= rządzenia wyroku Trybunała Cywilnego *' mm- 
\ stancyi Województwa Augustowskiogo Wydzia- 
łu 2go, daty 5o paźdz. 1829 roku, zapadłego 
w sprawie tamże toczącey się o podział Mają- 
tkow Tyrkieliszki i Kineryszki, w Powiecie 
Maryampolskim, Województwie Augastowskićm 
„położonych, i dalszych przedmiotow, w spadku 
po ś.p. Katarzynie z Hoffmanów Bernerowey, 
Jenerałowey W. Xięztwa Litt, na mas przy- 
_ padłych, i na dalszych współsukcessorów; wzy- 
wam Daniela Bernera, byłego Majora Woysk 
Rossyyskich, który ostatnią o sobie dawał wia- 
domość listem pisanym z Moskwy w d. 15 la- 
tego 1787 r., niemniey jego córkę Dorotę Ka- 
 tarzynę z Bernerów Jeverała Majora W oysk 
Rossyyskich Reggie małżoukę, od którey osta- 
tni list z Rygi 8 maja 1792 r. datowany miał 
mieysce; iżby się naydaley do dnia' 1 listopada 
1830 r., dla objęcia współnie na nich przypa- 
dającey pozostałości po Jenerałowey Berner, 
zarządzania tymże majątkiem, i niemniey do- 
pilnowania toczącey się sprawy działowey, oso- 
biście lab przez legitimowańego pełnomocnika, 
‘do Trybunała Cywilaego 1 iustancyi Woje- 
wództwa Augustowskiego Wydziału 2g0, w 
mieście Wojewódzkićm Suwałkach, w Wdztwie 
Augustowskićm , Królestwie Po'skićm , posie- 
dzenia swe odbywającego, zgłaszali, i praw 
swych dopilnowali: w razie albowiem przeciw- 
nym, na domaganie się rodzeństwa Lejów , ja- 
ko strony powodowey , nastąpi wyrok w moc 
art. 46 i następnych kodexu Król. Polskiego- 
prawnie wprowadzający datszych współsukces- 
Borów do posiadania ich własności. Działo się 
w Kownie, Gubernii Litewsko-Wileńskiey, d. 
1 listopada 1829 r. 

; ; Joachim Ley. ; 

Dozwala się drukować, Wilno 1829 7 li- 
stopada, Cenzor L. Borowski. 


o. IV drukarni T. Glijcksberga w Wilnie 
wyszły z druku dwa dzieła: JEODEZ YT4 WYŻ- 
SZA, i MIERNICTWO Z ROWNOWAZENIEM, 
ułożone przez Antoniego Szahina Mag. 
Fil, dającego te nauki w CESARSKIM Uni- 
wersytecie Wileńskim. 

| W Jeodezyi wyźszey,czyli wyższem mierniciwie, 
autor trzymając się dzieł Delambra, Puissana, iin- 
nych sławnych jeometrów, zastanawiał się nad po- 
daniem głównych elementow do karty kraju. JU 
miernietwie wyłożył sposoby zdcymowania planow 
małych powierzchni ziemskich i wyłuszczył ró- 
wnoważenie. 

Wiadomo ile zdjęcie porządnych kart obcho- 
dzi rząd, administracyą, sztukę wojenną: i pry- 
, watne osoby. Pracują teraz had tém we wszystkich 
oświeconych krajach Europy. Wymienione tu dzie- 
ła, zgodne z teraźnieyszym sianem umiejętności, 
zawierają wszystko co się ściąga do porządnego 
traktowania nauki i wielkim będą zasiłkiem w pra- 
ktyce. | 

` Dzieł tych dostać można u Księgarza i Ty- 
pografa CESARSKIEGO Wileńskiego Uniwersy- 
tetu. i ; 

Jeodeżyę wyższą w 1nym tomie in 4to majo- 
vi zawierającynorytych tablic IF. 

i stronic 252 za 


.sr. 2 kop. 70. 


"ti 


|. 


Z poczią 


* Mierniciwo z Równoważeniem 


także w jednym tomie in 4to majo- 
t 
ri zawierającym rytych tablic X. 


i stronic 156 za 

Z pocztą 

Drukować pozwolono. "Wilno listopada 8 dnia 
1829 roku. Cenzor Jan Bdrkmann. 


Licytacy a. 

3 W fzbie Skarbowey Wileńskiey będą 
się odbywać w bieżącym miesiącu listopadzie 
19, 22 i 25go dnia licytacye na wypuszczenie 
w trzyletnią arendę zaczynając od 1850 roku , 
dochodów bramnego , brukowego i z rybnego 
rynku w mieście Wilnie. Życzący wziąć te 
dochody w tenutę zechcą jawić się na oznaczo- 
ne termina z dostateczną ewikcyą do teyże Izby. 

Sowietnik Kramer. 1 

Naczelnik Stołu Józef Dybowski. 

\ Kolleżski Sekretarz K. Malewski. 

3 Izba Skarbowa Gubernii Grodzieńskie 
przez postanowienie z dnia 51 października ro= 
ku teraźrieyszego zamierzyła oddadź przez pu- 
bliczną licytacyę w 12to-letnią dzierżawę kar= 
czmę i młyn sytuowane w Kobryńskim powie- 
cie przy wsi Skarbowey Borysowce. Ina ten 
cel przeznaczyła termina 15, 15 i 16 stycznia 
następującego 1850 roku — Życzący zatem u- 
częstniczyć w takowey licytacyi, raczą przy- 
bydź na wspomnione termina do Izby Skar- 
bowey z prawnómi kaucyami odpowiadającemi 
trzeciey części rocznego dochodu —, Działo się 
na sessyi w mieście Grodnie 5 listopada 1829 
roku. Radca Izby Skarbowey Michał Zboro= 
wieki i Kawaler. 


Wydziałowy Sekretarz Gabryel Mirny. 


Przedaż publiczna. > 

5 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przezna- 
czono na wyprzedaż dany na ewikoyą, za u- 
chybieniem terminu, majątek obywatela Win- 
centego Lappy, powiatu Klimowickiego we 
wsi Troetynie, 50 dusz płci męzkiey włościań- 
skich, znaydających się w ostatniey rewizyi, z ich 
familiami i majątkiem z przynależącą ziemią, 
oceniony podług 10letniey intraty 520 rubli 
assygnacyami ; iakie zaś będą naznaczoue ter- 
miny, otóm uwiadomiono będzie osobno przez 
wydrukowanie w publicznych gazetach obwie- 
szCzEŃ. . Sekretarz Hołyński. 


5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ni- 
nieyszym ogłasza się, iż w nim, za należny do 
zmarłego obywatela Serwacego Bernowicza dług 
pojeznieki, przedawać się będzie z targa pu- 
blicznego majątek tegoż Bernowicza Bobownia 
w Powiecie Słackim położony , zawierający 
w sobie miasteczko Bobownię i wieś Winię, 
w których chat włościańskich 5g, w nieh dusz 
płci męzkiey 195 i żeńskiey 175, szlacheckich 
we wsi Winie g, a w zaścianku Boboweńce 
8 chat, i ludzi wolnych nie pomieszczonych 
w inwentarzu 5 domy; mieszkających na grun- 
tach do tego majątku należących i płacących 
arędę; posiadanego przez ich wszystkich o- 
gółem grunta oromiego i nie oromego 683 wło- 
ki, 1o morgow i 290 prętow, dworaogo grun- 


tu we trzech zmianach 455; morgow, łąk mu- 
rożnych na 147, błotnych na 210 wozow , i 
sześć ogrodow, jeden fraktowy,a pięć warzy- 
wnych , przynoszący rocznego dochodu 1560 


rubli 43 kop. srebrem, ze wszystkiemi do nie- 


go nałeżącemi dogodnościami, lasami i zaro- 
ślami; zatóm Życzący kapić takowy majątek, 
raczą przybywać do tego Rząda na terminy: 
pierwszy 4go stycznia, drugi 5go lutego a 
trzeci 11go marca i na przetarg 12go tegoź 
marca przyszłego 1850 roku. Duia 5ą okto- 
bra 1829 roku., 
Sowietnik i Kawaler Czerniejew. 
Sekretarz Jan Zahorowski. 
Naczelnik Stołu Radca honorowy Alexan- 
der Anisimow. 


Ogłoszenie. 

5 WJPan Józef; Czereyski Pułkow. woysk 
Rossyyskich do obliga w roku 1810 janii 10 
na rubli srebr. 2,000 wydanego od W. Józefa 
Poniatowskiego Kapitana Pułku Wileń. WJPa- 


mu Pawłowi Jastynowi Jankowskiemu odstaw- 


nemu lekarzowi woysk Rossyyskich pisał się 
do onego obligu za pieczętarza, gdy w roku ni- 
nieyszym w sprawie za tymże obligiem agitnją= 
cey się w Sądzie Grodzkim Powiatu' Brasław- 
skiego na dyllacyi copii spraw ostdnowioney, 
Sąd ony dekretem swoim w roku 1629 8bra 


18 dnia zapadłym, w obojętności czy żyje lab 


nie nakazał złożyć dowod. Niżey podpisany 
aktor wyż rzeczonego obligu sam niewiedząc 
o mieyscu przemieszkiwania rzeczonego W. 
Czereyskiego podać do awizacyi Kuryera Li- 
tewskiego, ktobykolwiek wiedział o mieszkaniu 
W. Czereyskiego lub o jego śmierci. raczy dać 
wiedzieć o tém W. Jerzemu Szadurskiemu Rot. 
© Powiat. Wiłkom. w mieście Wilnie w pałacu 
Gorskich za Ostrobramą mieszkającemu; za 'co 
wdzięczność 'i koszta wynadgrodzone tamże 
będą. Jeśliby zaś samego W. Czereyskiego 
gdziekolwiek znaydującego się doszła takowa 
awizacya, raczy niezwłócznie na koszt niżey pod- 
pisanego przybydź do miasta Wijna do pomie- 
nionego W. Szadurskiego — JaKową awizacyą 
, przez trzy razy w Kutryerze Litewskim ogło- 
' sié upraszając własną podpisuję ręką; datt, 1829 
męca gbra 7 dnia. ; : 
Paweł Justyn Jankowski L. W. Ross. 
Dozwala się drukować. Wilno 182g 7 lis 
* stopada. Cenzor L, Borowski. 


Ogłoszenie. 
5 Rada mieyska Wileńska w skutek roze 


kazu Zwierzchniczego , ninieyszym ogłasza : iż. 


sklepy czyli kramy w Ratuszu Wilenskim i 


piwnica pod jatkami chrześciańskiemi, oraz dom 


gościnny mieyski na ulicy Ostrobramskiey pod 
N. 10 sytuowany, oddane zostaną w arędow- 
mą dzierżawę, więcey dającemu arędy , z ter~ 
minem od dnia 1 januaryi 1830 po dzień 1 ja- 
nuaryi 1855 roku to jest na lat trzy, odbywać 
się będzie w Ratuszu Wileńskim w Izbie Rà» 
dy mieyskiey licytacya, jakoto na sklepy w Ra- 


A 


droycia Biskupa Kassyyskiego Koadjutora Bi- 


| main W SOC ZO R zza kw + 


tuszu i piwnicę pod jatkami, w dniach 11, 1% 1 
i 15 i przetarg dnia 14 terąźnieyszego moa 
nowembra, a na dom gościnny dnia 15, 16 1 
16 licytacya, i dnia zo także bieźącego mca 
nowembra przetarg i dla tego, Rada Mieyska: 
zaprasza wszystkich Życzących arendować pou“ - 
dzielnie, ozy to sklepy Miatuszowe czy piwnie 
cę lnb donr gościnny, aby raczyli przybyć £ 
ewikoyami do Ratusza Wileńskiego w termi- 
nach wyżeęy oznaczonych ua licytacyą — Datt 
dnia 8 nowembra 182g roku., 
K. Wener R. M. W. 
Pismowodca Marcin Pozlewicz. 


Z/ezwanie. | 

3 Dworzańska Powiatu Upitskiego Opie< 4 

ka, w skutek rozporządzeń Zwierzchuości wzy= | 
wa kredytorow zeszłego Xięcia Ignacego Gie- 


skupstwa Zmudzkiego ; do objawienia swych- 
prawnych stosnukow, w tey Opiece nie daley. | 
15 lutego 18350 roku. Po upłynienin takowego - 
terminu, nie objawiający utracą prawo poszn= | 
kiwania. Datt. w mieście Sądowym Poniewie=* 
Ża 182g roku listopada 21 doia. 
Sędzia F. Wereszczyński, 
Sekretarz Korabjewicz, 


Rzeczy zgubione. 
5 Zmwiadamia się; ktokolwiek zgubił me- 
dal szlachecki brązowy, jakowy został anale- 
ziony przeż Zandarma Michaiły Wierzbickiego 
i dostawiony do mnie, aby takowa osoba jawi- - 
ła się dla odebrania jego gbra 7 dnia1829 roke. -f 
Wileński Policmeyster Podpałkownik Chrzą- i 
Nowe dzieła. — © i 
Wyszły nakładem i drukiem A. Marcinow-= | 
skiego i znaydują się do przedania w Kantorze 
Gazety Kuryera Litewskiego za Koszarami á. 
Ignacego w domu Architekta Kułakowskiego: 
1, Edip w Kolonie,Prajedya Sofok lesa,z Grec- 
kiego przekładał Tadeusz Eliaszewicz kop. 75. 
2. Sztuka robienią Cukru z burakow we 
dwóch częściach, zawierających iustrukcyą: jak 
uprawiać buraki i jak/6akier z nich wyrabiać, 
napisana po franoùzku "przez P. Dabraulfaat, 
a podług zastosowania do naszego kraju w tlu-. 
maczeniu Rossyyskiem Professora Szczęgłowa,na | 
język polski przełożoną przez N. A. Kumelskie= | 
go. (Z trzema tablicami figur) kop. 75. 
3. Listy J. Chr. Saya do P. Malthus, pi- 
gano w rozmaitych materyach Ekonomii Poli- 
tyczney, a mianowicie o przyczynach powszech* 
nego zatamowania handla.  Przekładał z fran- | 
cuzkiego Stanisław Budny Radca honorowy $ 
Magister Prawa s . « . . «. « kop. 45 
4. Dykcyonarz trudności języka. franouz* 
ktego, ułatwionych przez naybiegleyszych gram 
matykow, wyjęty z powszechwnego Dykeyona7 
rza francuzkiego P. Boiste. kop. go: 
Pozwolono drakować Cenzor Paweł Kukolnik* | 
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